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Wyhonanie wyroku na arcyb. CieplaK a wstrzymani 
Sowiety zawiadomiły o tern oficjalnie rząd polski i Watykan. 

W A R S Z A W A , 2 9 marca . ( T e l . o d nasz . koresp . ) R z ą d polsk i o t r z y m a ł of ic ja lne z a w i a d o m i e n i e o d r z ą d u s o w l e c 
K i e g o o w s t r z y m a n i u w y k o n a n i a w y r o k u n a arcyb iskupa C iep laka . # n j " y 

R Z Y M , 2 9 marca . ( T e l e g r a m w ł a s n y „Repub l ik i " ) . Madesz ło r a d j o z M o s k w y p o d a d r e s e m W a t y k a n u , o w s t r z v -
manlu w y r o k u śmierc i na arcyb. C iep laku . ' ^ g y 

Protesty ze wszystkich stron świata. 
MILCZENIE PRASY SOWIECKIEJ. 
A W — MOSKWA, 29 marca. Prasa so­

wiecka wytrwale milczy o wrażeniu, wy-
Wołanem przez proces i wyrok arcybisku­
pa Cieplaka we wszystkich państwach za­
granicznych. 

Jedynie „Prawda" umieściła krótką no­
tatką o rozmowie gen. Sikorskiego z po­
słem sowieckim w Warszawie, p. Oboleń-
skim. 

WYJAŚNIENIE SOWIECKIE. 
PAT. WARSZAWA, 29 marca Posel­

stwo sowieckie w Warszawie komunikuje 
nam, że wiadomość, jakoby poseł niemiec­
ki w Warszawie otrzymał od swego rządu 
Polecenie, aby w warszawskim poselstwie 
sowieckim złożył protest w sprawie wyro 
ku moskiewskiego na księży katolickich, 
nie odpowiada rzeczywistości. Znoszenia 
się w sprawach dyplomatycznych pomię­
dzy rządem niemieckim a sowietami odby 
wa się w Moskwie, a nie w Warszawie. 

O INTERWENCJE PAPIEŻA. 
PAT. — RZYM, 29 marca — „Curlere 

d'Italla" donosi, że papież leszcze na po­
czątku procesu przeciw arcyblskuoowl 
Cieplakowi inti.rweii.iowal w Moskwie za 
Pośrednictwem tamtejszego szefa misji a-

merykańskle] i otrzymał zapewnienie, że 
ewentualny wyrok śmierci będzie zawie­
szony. 

KATOLICY BELGIJSCY DO POSŁA 
SOBAŃSKIEGO. 

PAT. — WARSZAWA, 29 marca — Po 
sel Rzplitej polskiej w Brukseli p. Sobań­
ski otrzymał następującą ^oeszę od pre­
zydenta federacji, stowarzyszeń i katolic­
kich w Belgji Segersa: Federacja stowa­
rzyszeń i kół katolickich w Belgji z głebo-
kiem wzruszeniem dowiedziała się, iż Mer 
Cieplak arcybiskup piotrogrodzki i jego ko 
adjutor zostali skazani ną śmierć przez t ry 
bunał rewolucyjny moskiewski. 

Dając wyraz powszechnemu oburzeniu 
i bolesnej trosce wszystkich kół chrezścl-
iańskich, federacja pozwala sobie prosić o 
zakomunikowanie jej uczuć w Warszawie 
i Piotrogrodzie oraz o poczynienie starań, 
aby ten wyrok, który wzburzył wszystkie 
uczucia ludzkie, nie został wykoYiany. 

Prezes: Segers. 

OPINJA AMERYKAŃSKA. 
PAT. - WASZYNGTON, 29 marca — 

„New York Word l " omawiając w artykule 
wstępnym wyrok wydany przez sowiety 
w sprawie arcybiskupa Cieplaka i 14-tu 
księży pisze: Mle może być wątpliwości, 
że wykonanie wyroku byłoby barbarzyń­

stwem, które zwróciłoby cały świat prze 
ciw sowietom" „New York Tribune" zaz­
nacza również w artykule wstępnym, że 
prześladowania jednego czy też wszyst­
kich wyznań przez władze sowieckie wyj 
dą kościołowi na korzyść i podsycą tylko 
nieufność zagranicy do republiki sowiec­
kiej". . 

AW. — BERLIN. 29 marca — Według 
wiadomości Reutera amerykański depar­
tament stanu miał polecić ambasadorowi 
amerykańskiemu w Berlinie, aby zakomu­
nikował przedstawicielowi rządu sowiec­
kiego, iż rząd amerykański żywi niepłon-
ną nadzieję, że skazani dostojnicy kościel­
ni pozostaną przy życiu. 

CENTRUM NIEMIECKIE O WYROKU. 
A W — BERLIN, 29 marca. „Germanja 

organ centrowców, omawiając proces arcy­
biskupa Cieplaka, pisze m. in.: Konferencje 
pasterskie, jakie kler odbywał w związku 
z oporem przeciw rabunkowi kościołów, 
rząd sowiecki określił jako konwentykiel 
spiskujący. Samo odbycie konferencji w 
sprawie wydania bogactw kościelnych u-
znano za przestępstwo. Niezwykłym jest 
również pospiech w procesie. Kilkakrotnie 

odkładany proces, skoro go już rozpoczę­
to, załatwiony został w błyskawicznym 
tempie. Rządowi sowieckiemu zależało na 
pośpiechu, gdyż najpierw musiano załatwić 
sprawę księży katolickich, aby potem w 
pr.ocesie przeciw patryarsze Tichonowi za­
dać wielki cios panującej religji prawosła­
wnej. Sowiety chcą usunąć pasterzy są­
dząc, że owce bez nich rozproszą się. — 
Walcząc z religją sowiety tworzą rząd wil­
ków. Wątpliwem jest jednak, czy potem 
nie zdołają się one same przed nimi obro­
nić. Rząd sowiecki wziąłby na swe barki 
ciężką krwawą winę, gdyby wykonano 
wyroki śmierci. Znamiennem jest, pisze w 
dalszym ciągu dziennik, że na prośbę kard. 
Mercier, anglikański arcyb. Canterbury 
skłonił rząd angielski do wystąpienia w o-
bronie duchowieństwa katolickiego. Było­
by to pospolitą zbrodnią i zgwałceniem 
praw, gdyby rząd rosyjski ośmielił się wy- a 

konać wyrok. Cały świat odwróciłby się z 
oburzeniem od tego rodzaju ekscesów, rze­
komej „sprawiedliwości". Promiennym jest 
jednak obraz męczenników, walczących za 
swoją wiarę. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
DYMISJA GEN. KULIŃSKIEGO. 

Nasz warsz. kor. telef.: 
W dniu 26 bm. otrzymał dymisję ze 

stanowiska dowódcy O. K. nr. I. w War­
szawie gen. Kuliński i uzyskał 2 miesię­
czny urlop z powodu choroby. Stanowisko 
jego objął gen. Pogorzelski. 

P. E. STARCZEWSKI — KOMISARZEM 
OSZCZĘDNOŚCI. 

Nasz warsz. kor. telef.: 
W związku z uchwalonym na radzie mi­

nistrów projekcie ustawy o utworzeniu sta­
nowiska' komisarza oszczędniościowego 
informują nas, że komisarzem tym miano­
wany będzie p. Eug. Starczewski, znany 
Publicysta i autor szeregu prac z zakresu 
administracji. Jako jego zastępcę wymie­
niają prokur. Kirsta z min. sprawiedliwo­
ści. 

MIN. OSSOWSKI NIE USTĘPUJE. 
Nasz warsz. kor. telef.: 
Pogłoski powtarzane przez pewne od­

damy prasy, jakoby miała nastąpić dymisja 
"dnistra przemysłu i handlu p. Ossowskie­
go, jak się dowiadujemy że źródeł urzędo­
wych jest najzupełniej nieprawdziwa. 

O WYKONANIE REFORMY ROLNEJ. 
Nasz warsz. kor. telef.: 

Wczoraj rano obradowała w prezydjum 
rady ministrów pod przewodnictwem pre­
miera Sikorskiego konferencja w sprawie 
agranej z udziałem min. Grabskiego, pre-
zesa Głównego urzędu ziemskiego p. Lu­
dkiewicza oraz dyrektorów zainteresowa-
n ych departamentów. Na konferencji tej 
Przedstawiono projekt ustawy o^parcelacji 
0 r az osadnictwie. 

Projekt ten porusza wszystkie zasadni­
cze momenty w sprawie parecelacji, jako-
t o kwestię zapotrzebowania ziemi, wykupu 
p r 2 V m usowego, parcelacji prywatnej i t. d. 

W sprawie tej wywiązała się dyskusja 
Której zabierali głos przedstawicieli; 

szystkich zainteresowanych resortów, 
czem po uzgodnieniu kwestji wysunię­

tych przez poszczególnych mówców, pro­
jekt odesłano do ostatecznego zredagowa­
nia. 

Ustawa ma być przedłożona pod obra­
dy rady ministrów, około połowy kwietnia. 

KONFERENCJA PRASOWA. 
Jak się dowiadujemy, zainicjowana 

przez rząd konferencja prasy w sprawie 
udogodnień dla prasy, szczególnie dla pra­
sy prowincjonalnej odbędzie się w tygod­
niu poświątecznym. 

UCHWAŁY RADY MINISTRÓW. 
PAT — WARSZAWA, 29 marca. — 

Rada min. w dniu 29 bm. odbyła ostatnie 
posiedzenie przedświąteczne. Na posiedze­
niu tem uchwalono: Wniosek prezesa Głó­
wnego urzędu likwildacyjnego o zatwier­
dzenie umowy z Węgrami, dotyczącej ry­
czałtowego zwrotu koni zarekwirowanych 
przez władze okupacyjne austro-węgier-
skie. Następnie wniosek ministra spraw 
zagranicznych o ratyfikacji konwencji sani­
tarnej polsko-łotewskiej i ratyfikacji umo­
wy polsko-czeskiej o wzajemnym dopusz­
czaniu lekarzy do wykonania praktyki, 3 -
raz o ratyfikacji międzynarodowego poro­
zumienia w sprawie stowarzyszeń opieki 
nad dziećmi. 

W dalszym ciągu rada min. uchwaliła 
wniosek ministra spraw wewnętrznych o 
rozciągnięcie na ziemię Wileńską mocy 
ustawy o zasilaniu finansów miejskich i 
wniosek 0 zależeniu gminy Kartuzy do mia­
sta, a wreszcie wniosek ministra pracy 1 o-
pieki społecznej w sprawie pośrednictwa 
pracy na terenie górnośląskiej części woje­
wództwa śląskiego. 

Na posiedzeniu tem rozpatrywano po­
nownie sprawę likwidacji majątków nie­
mieckich i powzięto szereg uchwał zmie­
rzających do zakończenia tej likwidacji. 
Uchwalono wreszcie rozporządzenia wy­
konawcze do ustawy o zasiłkach dla rodzin 
powołanych na ćwiczenia wojskowe. 

0 statut dla Galicji Wschodnie). 

8-MIESIĘCZNA SŁUŻBA WOJSKOWA 
WE FRANCJI. 

PAT — PARY2, 29 marca. Izba depu­
towanych przyjęła 414 głosami przeciw 
154 gł. przyjęty już przez senat projekt u-
stawy o kontynencie rekrutów ustalającym 
czas służby na 18-cic miesięcy, 

Ofic ja lne z d e m e n t o w a n i e 
PAT — WARSZAWA, 29 marca. — 

Wobec doniesienia „Wiener Morgen Zei-
tung" powtórzonego przez łódzką „Repu­
blikę" z dnia 27 bm. nr. 80, jakoby przed­
stawiciel Polski miał przed podpisaniem 
protokulu decyzji konferencji ambasado­
rów z dnia 15 kwietnia przyjąć zobowiąza­
nia co do Galicji Wschodniej stwierdza się 
iż powyższe doniesienie jest w zupełności 
nieprawdziwe, gdyż sprawa będzie regulo­
wana wyłącznie na zasadach istniejącej w 
tej mierze ustawy. 

i » / 
Powyższe sprostowanie PAT-a wymaga 

w i a d o m o ś c i „Repub l i k i " . 
o tyle wyjaśnienia, iż wiadomość omiawia-
na została podana przez nas z zastrzeże­
niem co do jej prawdziwości pod tytułem 
..Scnzacyjna, ale niesprawdzona wiado­
mość" z powołaniem się na źródło, t. j . na 
depeszę naszego wiedeńskiego korespon­
denta (R) wedle informp~ ;i „Wiener Mor­
gen Zeitung". Uważamy, iż podani? tak wa­
żnej plotki międzynarodowej jest t bowląz-
kiem dziennikarskim celem ostrzzżenii 
społeczeństwa polskiego o akcji propagan­
dowej, wychodzącej z Wiednia. — Przy-
pisek Redakcji). 

Min. Skrzyński w Medjolanie. 
PAT — MEDJOLAN, 29 marca. Przy­

był tu o godzinie 1-szej p. minister spraw 
zagr. Skrzyński. Na dworcu powitali go 
podsekretarz stanu w min. spraw zagrań, 
senator Contarini, szef gabinetu prezyden­
ta ministrów baron Russo i członkowie 
protokułu koiąże Colonna i baron Valc'n-
tini. Wartę honorową pełnił oddział kara­
binierów i milicji honorowej faszystów. 

Ze strony polskiej na dworcu oczekiwa­
li na ministra Skrzyńskiego minister przy 
Kwirynale Zalewski, konsul Marski i inni 
członkowie poselstwa polskiego w Rzymie 
oraz min. przy Watykanie Skrzyński. Mi­
nister spraw zagr. Skrzyński udzielił wy­
wiadu przedstawicielom „Corrierc delia 
Sera" i „Pooolo d'Italia", wobec których 
wyraził przekonanie, że panujące już po­
między Włochami a Polską dobre tosunki 
będą mo^Iy obecnie po deHnitywnem u i 

niu granic Polski ostatecznie utrwalić się 
oraz przybrać charakter więcej realny, 
zwłaszcza w dziedzinie stosunków handlo­
wych. Z dworca min. Skrzyński odjechał 
na konferencję jaką ma odbyć z prezyden­
tem Mussolinim. Jutro rano min. Skrzyń­
ski odjedzie do Wiednia. 

PAT — MEDJOLAN, 29 marcał — 
Prasa tuejsza interesuje się bardzo przy­
jazdem do Mediolanu min. Skrzyńskiego I 
naradami jakie ma on odbyć z prezyden­
tem Mussolinim. Dzienniki podkreślają z. 
zadowoleniem obecność w Medjolanie ró­
wnież i min. Zalewskiego. „Ital ia" stwier­
dza, że min. Zalewski położył wielkie za­
sługi na polu zacieśnienia stosunków wło­
sko- polskich. 

PAT _ MEDJOLAN, 29 marca. — Dzłfe 
wieczorem ma się odbyć narada ministra 
Skrzyńskiego z prezydentem Mussolinim. 

NOWE MARKI STEMPLOWE. 
Nasz. warsz. kor. tel.: 
15 kwietnia br. będą wypuszczone w 

obieg marki stemplowe wartości marek 
1000, 2000, 3000 i pięć tysięcy. 

Marka 1000 utrzymana w kolorze gra­
natowym, 2.000 w kolorze jasno bronzo-
wym, 3.000też jasno bronzowym, a 5.000 
w. kolorze iranatowvm. 

ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO-
ROSYISKIE. 

AW. — MOSKWA, 29 marca - Dele­
gacją polska do rokowań handlowych pol­
sko-sowieckich odbyła 4 posiedzenia z 
"rzedstawicielami Rosji. Omawiano spra­
wy eksportu 1 importu, oraz organizacji 
handlu zewnętrzneeo. Obie strony wy­
mieniły między sobą projekt punktów u-
mowy, dotyczącej prowadzonych spraw. 

http://inti.rweii.io
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Mussolini nie będzie interweniować 0 

A. W. —- R Z Y M , 2 9 marca . P ó f u r z ę d o w a „ T r i b u n a " donos i na pedstawće w i a d o m o ś c i z e ź r ó d e ł k o m p e t e n t n y c h ; 
£e w s s e i k i ę p o g ł o s k i , j a k o b y Mussol in i p o d j ą ł j a k i e k o l w i e k k r o k i u r z ę d u n iemieck iego w z w i ą z k u z obecną sytuac ją w 

r, są b e z p o d s t a w n e . N i e p r a w d ą j e s t t a k ż e , j a k o b y Musso l in i w e z w ą ? r z ą d n iemieck i do p r z e d ł o ż e n i a so juszn ikom 
konkrelrsych p r o p o z y c j i . 

Konflikt niemiecko-francuski. 
Asquith o demiiitaryzacji w Nadrenj i . -- Angija, Wiochy 3 BeSgja nie zmienią swego 

dotychczasowego stanowiska. 
ASn iUTH 0 ŁAMANIU TRAKTATU 
V/EPSAI r r IEOO PRZEZ NIEMCY. 
PAT. — LONDYN. 29 marca — W iz-

b2? ?.m\i\ przemawiał Asquith jeszcze w 
sprawio demiiitaryzacji w Nadrenjl. przy-
czera oświadczył co następuje: „Francja 
otrzymała w traktacie wersalskim gwa­
rancie zabezpieczające ja od strony Nie­
miec. Traktat ten zakaźnie Niemcom bu­
dowy na lev/ym brzegu Renu twierdz łnb 
utrzymywania sił wojskowych. Nie %rcA~ 
no Niemcom nawet przejściowo gromadzić 
wojsk na ćwiczenia. Gdyby Niemcy nie za 
stosowały się" do tych przepisów trąkłafu 
wersalskiego, to wówczas oznaczałoby to 
wrogi czyn nietylko przeciw Francji. lecz 
także przeciw wszystkim mocarstwom, 
które podpisały traktat wensalskl-

O EWAKUACJE TERENÓW OKUPA-
POWANYCH. 

AW. — BERLIN, 29 marca - Prasą 

nienuecka ogłasza urzędowe oświadczenie 
odnoszące się do wiadomości, jakoby na o-
statnim posiedzeniu komisji spraw zagra­
nicznych Reichstagu minister Rosenberg 
wymienił jako nieodzowny warunek pod­
jęcia rokowań f rancMsko-nlemleckicri, e-
wakuację zagłębia przed rozpoczęciem ro 
kowań-

W oświadczeniu powyższym stwjer-
dza się. że rząd niemiecki nie stawia żad­
nych warunków, lecz że sprawa ewaku­
acji zosrafą jedynie poruszona zc względu 
na gwarancję dla Niemiec. Iż okupowane 
tereny Istotnie zostaną opuszczone, a w 
Nadrenjj przywrócone status quo-

FRANCJA WOBEC PROJEKTU UMIĘ­
DZYNARODOWIENIA NADRENJf-

PAT. - LONDYN, 29 marca — Jak się 
dowiaduje „Daily Mail", Francja nie może 
się zgodzić na umiędzynarodowienie Nad­

renii pod kontrolą Ligi Narodów- Francja 
stoi na stanowisku, źe traktat wersalski 
musi być w pełni wykonany j wobec tego 
Nadrenia musi być okupowana tak długo, 
jak (o traktat przewidu'?- Umiędzynarodo­
wienie mogłoby nastąpić później, ale i w 
fym wypadku Francja zażądałaby jako 
gwarancji całkowitego rozbrojenia Nie­
miec. 

„FRANCJA NIEMA POWODU DO L | T 
PZENIA SU; Z EWENTUALNA INTER­

WENCJA-

Tak oświadczył Poincare. 

PAT. — WIEDEŃ, 29 marca — ..Neue 
Frele Presse" ; donosi z Paryża: W spra­
wie oświadczenia niemieckiego ministra 
spraw zagranicznych Roscnberga, zauwa­
żają na Ouai de Orsay, te Niemcy wzięły 
pod uwagę wszystkie możliwe rozwiąza­
nia kwestjł konfliktu w zagłębiu Ruhry, z 

wyjątkiem Jego ro:-wiązania, na które je­
dynie zgodziłaby się Francja bez pośred­
niego wręczania Francji odpowiednich 
propozycji. Zapewniają tam również, ie 
zmiana stanowiska Anglji, Włoch i Belgii 
jest wykluczona. Poincare oświadczył, że 
Francja niema powodu do liczenia się z e-
wcnłitalna Interwencją. 

CO ZROBIŁ STINNES W RZYMIE-

AW. — BERLIN, 29 marca - W zwią­
zku z pobytem Stinnesa w Rzymie pras?? 
nie;:;iecka donosi, jakoby iednem z nas­
tępstw tego pobytu miało być wysłanie 
specjalnej misji amerykańskiej do Berlina, 
z poleceniem zbadania sytuacji gospodar­
czej i finansowej Niemiec ; przedłożenie 
wyników tych badań w obszernem spra­
wozdaniu, które niezwłocznie zostałoby 
przysłane rządowi Sianów Zjednoczonycl 
Misia ta nie miałaby charakteru oficjalne­
go. 

Rząd niemiecKi zgadza się na ameryKańshi projeht 
zwołania międzynarodowej konferencji rzeczoznawców. 

A. W. — W I E D E Ń , 2 $ m a r c a . P i s m a t u t e j s z e d o n o s z ą z L o n d y n u : A m b a s a d o r n iemieck i w W a s z y n g t o n i e wręczy ł 
r z ą d o w i S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h m e m o r j a ł r z ą d u n i e m i e c k i e g o w s p r a w i e reparac j i . 

W memorjaSe t y m r z ą d n iemieck i o ś w i a d c z a , i e z d a n i e m j e g o p r o j e k t a m e r y k a ń s k i z w o ł a n i a m i ę d z y n a r o d o w e j 
k o m i s j i r z e c z o z n a w c ó w , m a j ą c e j zbadać wyp łaca lność NJe miec, b y ł b y is to tn ie w s k a z a n y , i ż e t ą d r o g ą m o ż n a b y e w e n ­
tua ln ie za łagodz ić różn ice m i ę d z y Franc ją a N i e m c a m i . 

P o z a t e m w m e m o r j a l e p r z e d s t a w i o n e j e s t s t a n o w i s k o N iemiec , z g o d n i e z o s t a t n i e m o ś w i a d c z e n i e m min is t ra 
ttosenberga w k o m i s j i d la s p r a w zagran icznych. 

Pociąg Paryż-Warszawa wykoieił się 
O w i e o f i a r y . P o d e j r z e n i e 

BERLIN, 29 marca — Wczoraj wieczo 
rem wykolci l się paryski expres nfleggy* 
na-odowy Paryż — Warszawa, który z 
powodu fałszywego nastawienia zwrotni­
cy dostał się na ślepy tor. Parowóz spadł 
z nasypu wysokości 6 metrów na domek 
dróżnika. Wóz bagażowy wbił sję w drugi 
wagon i zawisł w powietrzu. Na wqjąnje 
personelu przybiegaj robotnicy, lecz do 
maszynisty i palacza można się było dos-

p a d a na b o j ó w k i n iemieck ie . 

tać jedynie po usunięciu szczątków paro 
wozu, pod któremi byli pogrzebani. Ma 
szynista i pomocnik odnieśli tak ciężkie o 
prażenia, że w kilka minut po wydobyciu 
Ich 2^nąrli> Z pasażerów nikt nie odniósł 
szwanku- Władze francuskie wdrożyły w 
tej sprawie energiczne śledztwo. Są posz­
laki, że katastrofa została wywołana 
przez zbrodniczą akcję bojówki niemiec­
kiej. 

Wyjaśnienie które nic nie wyjaśnia 
Senator Yolksman odpowiada min. Plucińskiemu. 

AW. - GDAŃSK, 29 marca — W od­
powiedzi na notę generalnego komisarza 
Plucińskiego do senatu, w którgj minister 
Pluciński wykazał bezpodstawność twigr 
c'Acń, zawartych.w mowie senatora finan­
sów, dr. VoIks;nanna. wygłoszonej na je-
dnem z ostatnich posiedzeń sejmu, sena­
tor Volksmann ogłosił za pośrednictwem 
„Danziger Neueste Nachrichten" wyjaś­
nienie, w którem wycofuje się z zajętego 
poprzednio stanowiska. W wyjaśnieniu 
senator Yolksmann twierdzi, iż nigdy nie? dem niezupełna 

uważał, że Gdańsk posiada samodzielność 
celną, lecz że jedynie przysługuje mu sa-
H}od,zielnpść w dziedzinie samorządu cel­
nego- Materjalu cyfrowego, przytoczone­
go przez ministra Plucińskiego, który na 
podstawie cyfr udowodnił, iż Polska stale 
wypęjpiala swe zobowiązania celne wo­
bec Gdańska, senator Volksmann nie po­
ruszył zupełnie, ograniczając się jedynie 
do ogólnikowego stwierdzenia, że nota ge 
neralnego komisarza jest pod tym wzglę-

O POKÓJ Z TURCJA-
AW. - WIEDEŃ, 29 marca — „Ncues 

Wiener Abendblatt" donosi z Londynu, że 
noc! przewodnictwem Bonar Lawa odby­
ło się posiedzenie rady minerów, na któ­
rem zredagowano notę z odpowiedzią dla 
'smeta paszy. 

Odpowiedź ta nią być ppzfcd wysła­
niem nrzecilożona rządom sprzymierzo­
nym. Które prawdopodobnie notę tę za<-
twietdzą. 

W-żei wymienione pismo nisze, żę ki l 
ka punktów tureckiego projektu zostało 
już przez sojuszników odrzucone. Rządy 
państw* sprzymierzonych oświadczyły 
jednak go'owość do ponownych rokowań 
w tej sprawie w Londynie- . 

PLAMANCZ MUSI OPUŚCIĆ WŁOCHY. 
PAT. - WIEDEŃ, 29 marca - r „Neue 

'FrcJc Prcsse" donosi z Bialogrpdu: MjpjSr 
ter spraw zagranicznych Ńincżie zawiadp 
mlł członków gabinetu o Ihtcie Mussolinie-

go. W liście tym Mussolini wzywa Plama-
nączą do opuszczenia Wioch w ciągu 3 
dni, a to z tego powodu, że Plamanacz u-
tworzył we Włoszech rząd czarnogórski 
który odmawiał królowej Milenie prawa 
regencji i uznaje siebie, zą sprawującego 
regencję w imieniu nieletniego księcia Mir 
ki. 

AMERYKAŃSKA PROPOZYCJA W 
SPRAWIE GOSPODARCZEJ ODBUDO­

WY ŚWIATA. 
AW. — RZYM, 29 marca — „Nazione" 

podaje następujące szczegóły propozycji 
amerykańskiej w sprawie odbudowy gos­
podarczej świata, przedstawionej pa kon­
gresie izb handlowych w Rzymie-

Projekt wysuwa konieczność niezawi­
słości organizmów gospodarczych róż­
nych części świata, następnie rozstrzyg­
nięcie definitywne kwestii odszkodowań 
oraz bezpośrednie uregulowanie długów 
międzynarodowych. 

OSZUSTKA NA DUŻA SKALE-

Kradła w pociągach brylanty. Przewoziła 
dolary. 

KRAKÓW, 29 marca — W tych dniach 
udało sję władzom tptejszyni wpaść na 
trop niezwykłej oszustki, która od szere^ 
gu miesięcy grasowała na kolei Warsza­
wa — Kraków. Aresztowana, nazwiskiem 
I-.ucbcnstein, jeździła przeważnie, pierw­
szą klasą i dopuszczała się ogromnych kra 
dzieży biżuterii wśród pasażerów- Wła­
dzom podawała się za agentkę defenzywy 
policyjnej z Grodna i jeździła za wołnemi 
biletami, które sama fabrykowała- Lueben 
stein podejrzaną jest nadto o wywóz ob­
cych walut zagranicę. Stała ona w porożu 
mieniu z pewnym krakowskim spekulan­
tem, który poruezał jej wielkie sumy do­
larów celem przewożenia do Niemiec. 

SPRAWA PRASOWA W BYDGOSZCZY. 
AW — BYDGOSZCZ, 29 marca.— 

Wczoraj tqczyla się w tutejszym sodzie o-? 
kręgowym rozprawa przeciwko naczelne­
mu redaktorowi „Deutsche Rundschau" 
Sonntagowi i odpowiedzialnemu redakto­
rowi Krusemu, o szereg przestępstw pra­
sowych. 

Rozprawa obfitowała w interesujące 
momenty, zwłaszcza podczas przesłuchiwa­
nia świadka ks. Schuermera, zawezwanego 
przez oskrażonych celem udowodnienia 
prawdziwości zarzutów, stawianych wfar 
dzom polskim, które rzekomo przez terror 
zmuszają Niemców katolickich do emigra­
cji, przez co Niemcy zostają pozbawieni 
swoich duszpasterzy. Oskarżony Sonntag 
twierdzi, że wspomniany artykuł przed o-
publikowaniem omawiał z ks. Schuerme-
rem, który uzna' umi< zczenie jego w dzień 
niku jako leżące w interesie gminy niemie­
ckiej w Pojsce. 

Ńa zapytanie prze -^dpiczącego r-idu, 
czy znape są ks. Scliuermerowi wypadki 
stosowania terroru przez władze polskie, 
zmuszające Niemców do emigracji. Ks. 
Schuermer oświadczył, ie takiego wypad­
ku nie zna i że rozmowy z Sonntagiem, 
przed opublikowaniem artykułu nic przy­
pomina sobie. Sąd skazał Sonntaga na p1 

tora roku więzienia, a Krausego na 9 :n 
sięcy. 

PRZEDSTAWICIELE PRZEMYSŁU 
WŁOSKIEGO W POLSCE. 

W Warszawie od kilku dni bawią 
przedstawiciele włoskiej fabryki parowo­
zów Ansaldo, w liczbie 4 głównych dyrek 
torów- Panowje ci rozpoczęli pertraktacje 
z przedstawicielami miejscowego przemy­
słu z tej samej dziedziny, ińk również z 
przedstawicielami przemysłu budowy sa-
p^chodów. 

O j|c nąm wiadomo, pertraktacje są ną 
dobrej drodze i w najbliższym czasie zosta 
nie zapewne zawarta umewa odnośnie bu­
dowy i dostarczania do Polski parowozów 
Produkcja bowiem obecna nie pokrywa 
zopotrzebowań Polski. 

Z LIGI NARODÓW. 
AW. - BERLIN, 29 marca - General­

ny sekretąrjat Ligi Narodów ogjasza, iż 
rada Ligi odbędzie posiedzenie w dniu |6 
kwietnia- Przewodnictwo zamiast Bal-
foura obejmie minister oświaty Vood. 

RUMUNJA 
NIE WPUSZCZA UCHODŹCÓW. 

AW - - LWÓW, 29 marca. — „Gazeta 
Lwowska" donosi z Czerniowiec, że wsku­
tek rozporządzenia władz tamtejszych 
wszyscy uchodźcy rosyjscy, którzy niele­
galnie przyjechali do Bessarabji, zostali na-

Bowrót skierowani na Ukrainę. — Przez 
niestr przechodzą codziennie tysiączne 

jłumy wydalonych uchodźców z powrotem 
na Ukrainę. 
UCHWAŁY KOMUNIS. BIAŁORUSKICH 

A W — MOSKWA, 29 marca. — J*a 
odbytej niedawno konferencji komunistów 
białoruskich w Mjńsku uchwalono żądać 
jaknajrychlcjszego okrpślenia terytorjum 
Białorusi, pozostających w zwiaiku fede­
racji cpublik sowieckich. Konferencja po­
stanowiła także przedsięwziąć wszelkie 
kroki dja rozwinięcia kultury i sztuki bia­
łoruskiej. 
DU!s'SKQ-SOWJECKJ TRAKTAT HAN­

DLOWY. 
AW — MOSKWA, 29 marca. — 2Ś b. 

m. odbyło się posiedzenie delegacji duń­
skiej i rosyjskiej w sprawie traktatu han­
dlowego, duńsko-sowieckiego. Delegacja 

< i . » „ „ r ; } a n r r i ; „ i . ^ traktatu han-
w . ,c.),-.\ n mowie hnndlp-

Lfej Według tego 
v.lrtu obyv-.;1i łonj ti- - ;k im przysługi-

j _ . t y « lv . » - . i ; / ^ ego uprzvwil»-
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wTROST DROŻYZNY W WARSZAWIE. 
Nasz warsz. kor. telefonuje: 
W lokalu Głównego urzędu statystycz­

N O w Al. Jerozolimskiej odbyło się wczo 
f a i w południe posiedzenie komisji do ba­
dania wzrostu kosztów utrzymania w War-
»*awfe. Po godzinnej debacie komisja usta­
liła, £e utrzymanie rodziny robotniczej, 
składającej się z 4-ch osób, wzrosło w mar-

w porównaniu z lutym o 33.51 proc. 

FAŁSZYWE BANKNOTY 50-TYSBĘCZNE 
WE LWOWIE. 

AW — LWÓW, 29 marca. — Wczoraj 
w>eczorem miejscowy oddział P, K. K. P. 
Uwiadomił policję, że znalazł w swojej ka-
sie kilka fałszywych banknotów 50-tysię-
cznych. 

Po śledztwie policja stwierdziła, że 
Prócz tych falsyfikatów krążą po mieście 
' tńne. Falsyfikaty te mają wodny druk jak 
oryginały. Rysunek jest dość zamazany, na­
pis zaś w środku „Państwo Polskie" i t. 

ma litery nieco mniejsze, niż na orygi­
nałach, niektóre zaś odwrócone. Banknoty 
•flają również odmienną barwę. Rysunek 
bledszy, więcej bronzowy, zaś barwy czer­
wona i zielona intensywniejsze. 

święta na kolejach. Min. kolei żelaz­
nych komunikuje: Dla zapewnienia służ­
C E parowozów i konduktorom odpoczyn­
ku świątecznego w pierwszym dniu Wiel 
kiej Nocy wstrzymany będzie na państwo 
w y c h kolejach "polskich od godziny 12-tej 
<!• 31 marca do godz. 6-tej d- 2 kwietnia 
ruch pociągów towarowych z wyjątkiem 
Przewożących pilne transporty wojskowe 
' ludźmi, repatriantami, ładunki szybko 
się psujące, żywy inwentarz i węgiel ko­
lejowy, a w dyrekcji wileńskiej także o-
Prócz drzewa opalowego na potrzeby ko­
lejowe i zwarty skład pociągów kolejo­
W Y C H zagranicznych. Odnośnie ruchu z 
Niemiec i G. Śląska do Prus Wschodnich 
i odwrotnie tranzytem przez Polskę w 
czasie świąt wielkanocnych, nastąpi po­
rozumienie zainteresowanych dyrekcji 
kolei państwowych, PKP- i kolei niemiec­
KICH. PAT. 

Przeciwko sprzedaży własności skar­
bowej. Wobec ujawnionych częstokroć 
faktów sprzedaży przedmiotów, wchodzą 
C Y C H w skład umundurowania wojskowe­
go, stanowiącego, jak wiadomo, własność 
skarbu państwa i wydawanego jedynie 
czasowo na okres służby wojskowej żoł­
nierzom, dowódcy okręgów korpuso­
wych wydały surowe zarządzenia-

W myśl tych zarządzeń, ma być pro­
wadzona jaknajdalej idąca kontrola umun 
durowania wojskowego, wszelkie'zaś na­
dużycia w tym kierunku będą surowo ka­
rane. , 

w Z Wydziału handlowo-gospodarczego. 
Wydział handlowo-gospodarczy otrzyma! 
większy transport szmalcu, który sprzeda 
j c po cenie mk. 18 tysięcy za kilogram, 
kooperatywom i związkom na miejscu, ul. 
Pomorska 18, ludności zaś w sklepach miej 
sklch. 

O stałą wystawę 1 muzeum dla Lodzi. 
Celem ożywienia życia kulturalno-arty­
stycznego i wobec silnie dającej się od­
czuwać potrzeby stałej wystawy sztuki 
J muzeum w Łodzi, województwo zwróci-
•° się do ministerstwa w. r. i o. p. o sub­
sydium w kwocie 12 miljonńw z kredy­
tów departamentu kultury i sztuki. 

Suma powyższa zużytkowaną zostanie 
przebudowę pawilonu w parku Sien­

kiewicza, który będzie służyć dla stałej 
Wystawy sztuki i muzeum miejskiego. 
Iblp.) 

y Kursy handlowe dla oficerów rezerwy. 
£ a r ząd związku oficerów rezerwy woje­
wództwa łódzkiego niniejszym zawiadamia 
sWych członków, że wkrótce zostaną otwo 
r*one roczne bezpłatne, praktyczne kursą 
"andlowo-przemysłowe, które są niczbąd-
n c 1 nader korzystne dla oficerów rezerwy 
utrudnionych w handlu, u przeważnie w 
P^emyśle łódzkim. 

Członków życzących skorzystać z tak 
Wydatnej pomocy idącej z Ministerstwa wy 
• n * n r e l 'gi jnych i ośw. piibl,, prosimy przy 

yc do sckretarjatu Związku, Aleje Ko-
it • Z*J* 4' w kasynie garnizonow«m,<'w f*o 

mach od 7 do 9 wiecz. fila zaoisanla sic 
"a oowytsze kursą. 

Odezwa do ludzi 
kochających dzieci. 
Opieka nad dzieckiem, a w pierwszym 

rzędzie nad najnieszczęśliwszemi z pośród 
nich—nad sierotami jest obowiązkiem ca­
łego społeczeństw*; każdy powinien po 
przeć wysiłki ludzi dobrej woli, którzy 
akcję tę ujęli w swe ręce. 

Tembardziej powinno to mieć miejsce 
w chwili obecnej, gdy szalejąca, a wzrasta 
jąca z dniem każdym drożyzna odbija 6 I Ę 
echem najsmutniejszym na stanic materjal 
nym instytucji, opiekujących się sierotami. 

Jedną z najpoważniejszych tego rodza­
ju instytucji w naszem mieście jest Dom 
Sierot (Północna 38). 

Prawie 150 dzieci korzysta z opieki Do 
mu sierot, a więc z całkowitego utrzyma­
nia, odzieży, nauki w szkołach, nauki rze­
miosł w warsztatach na miejscu w tym do 
mu. Z jakim trudem należy przezwycię­
żać piętrzące się z godziną każdą trudno­
ści- wiedzą, niestety ci, których pieczy dom 
ten jest powierzony. Żadne imprezy, ża­
dne stałe składki roczne nie są w stanie 
pokryć olbrzymich wydatków. 

Otóż, aby umożliwić dalszy rozwój na­
szej instytucji, zarząd postanowił zwrócić 
się do ludzi o dobrem sercu, a żyjących w 
dostatku, do ludzi czułych na niedole sk­
rócą, by wzięli na siebie obowiązek utrzy 
mania jednego bodaj dziecka w „Domu 
Sierot" (Północna 38) j stali się tą drogą 
opiekunami jednej z tych biednych istot. 

Aby ułatwić tę współpracę i tym, któ­
rzy nie mogą wziąć na siebie obowiązku 
całkowitego utrzymania jednej sierotv, pro 
simy o łączenie się w tym celu dwóch, 
trzech i więcej osób. Nie wątpimy, że 
ideał znajdzie przychylny oddźwięk w na­
szem społeczeństwie, że da jaknajpomy-
ślniejszy rezultat, a nazwiska opiekunów 
wypisywać będziemy złotemi zgłoskami na 
tablicy, wywieszonej w wcstibulu naszego 
gmachu. 

Już szereg osób zapisało się w poczet 
opiekunów, należy więc przypuszczać, że 
w myśl zasady „bis dat, qui cito dal"- — 
(dwa razy daje kto daje szybko) łaskawi 
deklaranci chętnie zgłaszać się będą, bądź 
pisemnie, bądź osobiście, bądź za pośre­
dnictwem członków zarządu, by jaknajry 
chlej zapełnić naszą listę. 

Do niedawna jeszcze zarząd zmuszony 
był odmawiać przyjęcia nowych wycho­
wanków, obecnie zaś wrota naszej instytit 
cji znów stają otworem dla licznej rzeszy 
bezdomnych sierot. 

Zainteresowanym, przyszłam opiel.n-
n o c h ę t n i e udzi"' wszelkich obja­
śnień i oprowadzamy po naszej tnstyl><?'i 
każdej niedzieli od U-fet do 1-ej po poł. 

Zwrad ' . ' U I T . żyd. Tow. 
Opieki nad tarotami. 

Kronika policyjna, 
Samobójstwo na cmentarzu. 28 B. CO. o godz 

10 m. 30 na starym cmentarzu katolickim wystrza 
lem z rewolweru wymierzonym w usta pozbawił 
się życia szeregowiec IV dywizjonu taboru zapa­
sowego, Alfred Węgowlkl. Przy trupie wystawia 
no posterunek 1 o - -ypadku zawiadomiono żandar­
merię, (bip) 

Wykopanie trupa. Wczoraj niejaki Tadeusz 
Węgierski (Rzeczna 1), kopiąc piasek pod parka­
nem starego cmentarza katolickiego na placu <. -
bok ulicy Rzecznej (Koziny) wykopał trupo no­
worodka pici reńskiej, liczącego około 6 dni. (bip) 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr M i o j s k i . Fcnomonalna sztuka 3cwrelao 

wa „To, co najważniejsze", jak było do przewidzę 
nia po stolicy zdobyła tobie 1 Lii':', wstępnym 
bojem. Publiczno'', wypełniająca salę po brzegi, 
gorącem! oklaskami darzyła wykonawców wczoraj 
szef premjcry. W ten sposób sztuka ma zapewnio­
ne powodzenie. 

Zmiany w teatrach miejskich w War-
szawie. Nasz warsz. kor. tel. W myśl Ra­
dy miejskiej, powziętej na wniosek magi­
stratu, oba zespoły teatrów Rozmaitości 
i Bogusławskiego, połączone zostaną w Je 
den, którego członkowie grywać będą na 
jednej lub drugiej scenie, jak to jest np- w 
teatrze Polskim i Małym bez specjalnego 
honorarium. 

W związku i tem kierownictwo obu 
teatrów połączone zostanie w iednem rę­
ku. Ponjpważ za$ kontrakty, zawarte z pp 
Solskim i Gorczyńskim, zaangażowany­
mi na stanowiska dyrektorów, opiewa na 
trzy lata z prawem szcściomlsięcznego 
wymówienia, przeto dnia 1 kwietnia nastą 
piło wymówienie dawnych kontraktów 
celem zawarcia nowej umowy. 

Wobec tych postanowionych zmian, 
kierownikiem reżyserskim obu teatfów 
miejskich zostanjc p. Ludwik Solski, kie­
rownikiem zaś literackim p. Bolesław 
Gorczyński, natomiast p. Kotarbiński od 
dpia 1 wrześnią opuści stanowisko kię* 
równika literackiego teatru Rozmaitości. 

Z dz ia ła lności m a g i s t r a t u na polu z d r o w o t n o ś c i . 

Bi lans w a l k i s a m o r z ą d u ł ó d z k i e g o z chorobami z a k a ź n e m i . 
Cyfry są najwymowniejszym spraw 

dzianem pozytywnej działalności samo­
rządu łódzkiego na polu zdrowotności 
publicznej. 
i Jeżeli porównamy 2 okresy, mianowi­

cie kadencję magistratu z wyborów ku­
rialnych za czas od dn. 1. V. 1917'r. do 
1. IV. 1919. r- z kadencją magistratu z po­
wszechnych wyborów za czas od dnia 
1 kwietnia 1919 r. do dnia 1 stycznia 
1923 r.. to przekonamy się, że w dziedzi­
nie zdrowotności samorząd łódzki zna­
cznie rozszerzył zakres swego działania, 
a największe jego spotęgowanie przy­
padło na rok 1922. W tym bowiem roku 
leczyło się w szpitalach miejskich i pry­
watnych (na rachunek magistratu m. 
Lodzi) 13,536 osób. Jeżeli dodamy do 
tego ilość udzielonych porad ambulatoryj­
nych, ilość osób, którym udzieliło pomocy 
pogotowie ratunkowe, sekcja do walki z 
gruźlicą,'sekcja do walki z jaglicą, sekcja 
do walki znakiem. Ilość osób, którym do­
konano badań laboratoryjnych, to otrzy­
mamy cyfrę 70,723 osób. którym samo­
rząd łódzki udzielił pomocy, co stanowi 
15 proc. ogółu ludności, co 8-my mieszka­
niec miasta korzłStał ze świadczeń samo­
rządu łódzkiego na polu zdrowotności 
publicznej. 

Liczba dni szpitalnych w okresach po­
równawczych zwiększyła się zaledwie 
o 448,390, bowiem zachorowania na cho­
roby zakaźne, jak widać z poniższych 
danych, oraz skony, gwałtownie się 
zmniejszyły. W roku 1919 zachorowało 
na dur plamisty 1651 osób, zmarło 284 
osoby, w roku 1920 zachorowało na dur 
plamisty 683, zmarło 108. w roku 1921 za­
chorowało 368, zmarło 38, w roku 1922 
zachorowało 191, zmarło 18. 

Zestawienie tych cyfr daje zupełną 
gwarancie, że dur plamisty, szerzący się 
w latach poprzednich w Łodzi, jako epi­
demia, został zupełnie pokonany | spro­
wadzony jedynie do wypadków spora­
dycznych i dotyczył w większości osób 
przybyłych z kresów wschodnich. 

Ten sam spadek chorób zakaźnych 
przypada i na dur brzuszny: w roku 1920 
zachorowań na tyfus brzuszny było 1039, 
w.roku 1922 — 747, przy śmiertelności 
10 proc. 

Pręt wica karku w roku 1921 dala za­
chorowań 94. w r. 1922 — 37. 

Płonica w roku 1920 — 1318 zachoro­
wań, skonów 340, w roku 1922 — 215 za­
chorowań, skonów 23. 

Walka z najniebczpitczniejszym wro­
giem ludzkości, jakim jest gruźlica, ujęta 
została w ramy planu, utrzymanego na 
poziomie lekarskim w połączeniu z orga­
nizacja scentralizowaną w sekcji do walki 
z gruźlicą- Akcja sekcji do walki z gru­
źlicą z roku na rok obejmuje coraz 
szersze kręgi, a jak pracuje, wystarczy 
wspomnieć, że zarówno zjazd higieniczny 
w Krakowie, jakoteż zjazd pediatrów pol­
skich w Warszawie, wyraża samorządowi 
łódzkiemu uznanie za intensywną pracę 
na polu walki z gruźlicą. , 

Jeżeli dodamy do'zdobyczy, osiągnię­
tych na celu zdrowotności publicznej, 
zdobycz w dorobku urządzeń fundamen­
talnych, jak wybudowanie wielkiej łaźni 
ludowej, miejskiej pralni mechanicznej 
(dla celów zdrowotnych miast), warszta­
tów reparacyjnych (specjalnie dla urzą­
dzeń szpitalnych), baraku dla chorvch 
cholerycznych, stacji jeczepia kwarcem, 
stacji leczenia radem, umiastowienia po­
gotowia ratunkowego, oraz stworzenia 
pierwszej w Lodzi hipoteki sanitarnej nie­
ruchomości m- Lodzi i utworzenie szpitala 
zapasowego przy ul. Zakątnei Nr. 44. to 
przyjść musimy do przekonania, że samo­
rząd łódzki zrobił w dziedzinie zdrowo­
tności publicznej wszystko, co było w 
jego mocy, a więc; 

1) że stan sanitarny miasta polepszył 
się o tyle, o ile skala zachorowań na cho­
roby zakaźne zmniejszyła się; 

2) chory, względnie bezdomny, znalazł 
miejsce bez wszelkich utrudnień w insty­
tucjach szpitalnych lub zbiorni miejskiej. 

Dodatkowa akcyza od cukru i alkoholu. 
Dotyczy ona także zapasów osób prywatnych. 

Nasz warsz. kor. telef.: 
W myśl rozporządzenia ministra skarbu 

nietylko fabrykanci i kupcy, ale i osoby 
prywatne, obowiązane są do zgłaszania do 
opodatkowania dodatkowego, zapasy spi­
rytusu, wódki i likierów, przekraczających 
dla spirytusu 5 litrów czystego alkoholu 

setnej mocy, a dla wódek i l ik ierów 12 zwy 
kłych butelek po t rzy czwarte l i tra. 

To samo dotyczy cukru, którego zapa­
sy wynoszą 100 kg., tak w fabrykach, jak 
u kupców, oraz osób prywatnych. Zapasy 
te muszą być zgłoszone. 

Wywóz żywności został zakazany! 
Tylko jaja wolno będzie eksportować. 

Nasz warsz, kor. telef.: 
Na ostatnim komitecie ekonomicznym 

rady ministrów, uchwalono utrzymać pier­
wotny zakaz wywozu artykułów pierw­
szej potrzeby wszystkich gatunków z wy­

jątkiem jaj. Decyzja powzięta została w 
przekonaniu, i e każde odchylenie od kie­
runki! zakazów wywozu mogłoby spowo­
dować niepowołane dla państwa skutki. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
Strejk w cegielniach zakończony! 

Wczoraj w inspektoracie pracy pod 
przewodnictwem okręgowego Inspektora 
P- Wojtkiewicza odbyła się konferencja w 
sprawie zlikwidowania trwającego juifc od 
kilku tygodni strejku w cegielniach. W 
konferencji brali udział z ramienia właś­
cicieli cegielń p. Krauze, a z ramienia ro­
botników p. Bednarczyk-

Na żądanie robotników podwyższenia 
płac o 121 proc. przedstawiciele właści­
cieli cegielń zaproponowali 60 pro^-. 

Po dłuższej dyskusji doszło do porożu 
mienia i robotnicy flzyskali 75 proc. pod­
wyżki, od płacy z dnia 16 stycznia rb. 

Płace dla palaczy, strycharzy i karo-
wników będą wynosić 12,600 mk. dzien­
nie, dla dniówkowych i prócz tego robot­
nicy, którzy nie korzystaia z mieszkań w 
cegielniach będą otrzymywali po 7.000 
mk. miesięcznie- Płace te obowiązują od 
dnia 19 marca rb. bip-

Z prasy. 
„Nasze Sprawy". 

Ukazał się 3-cl mimer czasopisma 
„Nasze Sprawy", zawierający sprawo­
zdanie zarządu związku zawodowego pra­
cowników handlowych i biurowych m-
Lodzi (Al. Kościuszki Nr. 21), oraz szereg 
artykułów na tematy aktualne z życia 
pracowniczego. 

Czasopismo to, jako organ związkowy, 
cieszy się wielką poczytnością w szero­
kich sferach pracowniczych naszego 
miasta. 

KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZI. 
Hotel „Europejski": L. Rpzcpberg * Kielc, 

.) Szoor z Lublina, E. Nutman x Wurszawy. 
Hotel „Polonja": A. TobiascbU z Babic, B. 

Korc|no, Potocka J. z Końskich, E. Zuchowicz z 
Mazewą, 8. Gur.wic* a Białegostoku. M. Bruk z 
Baranowicz, S. Kwaśniewski t\, J. kobskind, W. 

Kucaawski, Z. Barteld z Warszawy, Aftergut B. 
z Krakowa, W Jabłoński z Głowna. 

HoUl „S|ivpy"i M. Korublit z Lublina, J. Zyl 
barman ze Lwowa, A. Heller, M. Siwka, I. Rozcn, 
B. Zieliński, L. Luński, L. Rożen, N. Cukier, R 
Ptaszyński. J. Malsner, W. Fijałkowski. J. Grosman 
L. Bontchowlcz, J. Ber z War»=awy, H. Grossbard 
z Brukseli, W. Tonolnicki z Krakowa. 

Pierwszorzędna restauracja 

„Metropol" 
Dzielna 1 Teł. 11-04 

ninlejszem komunikuje BT. Klijenteli, Iz 
w p i e r w s z e ś w i ę t a s e 

lokal nasz czynny będzie od godz. 7—10 wlecz. 
I od 12—4 po południu. 

F należytym szacunkiem właściciele: 
Herman Bajgelman 

187-1 Maurycy Korngold . 
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Członkowie jego zostali skazani na 4 
Wobec rozpisania wyborów do sejmu i 

senatu na wiecu we wrześniu 1922 r. w 
Warszawie,, powstało stowarzyszenie p. n. 
..Związek proletarjatu wsi i miast", które 

Erzystąpiwszy samodzielnie do akcji wy-
orczej, wyłoniło z siebie komitet wybor­

czy p. n. „Centralny komitety wyborczy 
rwiązku proletarjatu miast i wsi". 

. Na czele komitetu powyższego stanął 
poseł sejmowej frakcji komunistycznej po­
seł łańcucki. Powyższy związek pootwie­
rał filje po całej Polsce jak również i w Ło­
dzi. 

Okręgowy komitet komunistyczny par­
tji robotniczej polskiej, którego działalność 
rozpościera się między innemi na Łodzi, 
postanowił wyzyskać kampanję przedwy­
borczą dla swej działalności przy pomocy 
nowo-powstałego komitetu, wobec czego 
polecił łódzkiemu komitetowi K. P. R. r. 
sformować w Łodzi miejski komitet wybor­
czy związku proletarjatu miast i wsi. 

W porozumieniu z posłem Łańcuckim 
organizację powyższego komitetu poruczo-
no Romanowi Kałuży, Ludwikowi Komo­
rowskiemu i Adolfowi Eberle, którzy byli 
jednocześnie i członkami komitetu wybor­
czego w Warszawie. 

Otóż wyżej wymienieni dokooptowaw­
szy do siebie jeszcze 15 osób, którzy zgo­
dzili się popierać platformę, określoną w 
pierwszej odezwie, centrali warszawskiej, 
sformowali w taki sposób komitet wybor­
czy na ogólnem posiedzeniu, gdzie obrano 
zarząd komitetu, do którego weszli: Roman 
Kałuża, jako przewodniczący, Ludwik Ko­
morowski, jako skarbnik i Adolf Eberle, 
jako sekretarz. 

Centralne biuro sformowanego komite­
tu umieszczono przy ul. Rozwadowskiej 
nr. 17 w Łodzi, w lokalu zw. zaw. budow­
lanego, oddawna już opanowanego przez 
komunistów, poczem niezwłocznie komitet 
przystąpił do akcji wyborczej rozpowsze­
chniając odezwy i proklamacje wydawni­
ctwa centrali warszawskiej, oraz listę wy­
borczą p. n. „Lista wyborcza związku pro­
letarjatu miast i wsi nr. 5" — na której, 
jako kandydaci na posłów figurowali i o-
skarżeni. 

28 września w Łodzi zostały rozpowsze­
chnione, broszury drukowane w języku 
polskim, wydane przez centralny komitet 
wyborczy zw. proiet. miast i wsi w War­
szawie we wrześniu 1922 r. p. t. „Bracia, 
chłopi, towarzysze" i odezwa również wy­
dawnictwa tego komitetu wydana w sier­
pniu 22 r. p. t. „Do ludu pracującego Pol­
ski", zawierająca hasła, nawołujące do o-
balenia istniejącego w Polsce ustroju spo­
łecznego. A mianowicie, w odezwie I-ej 
znajdował się między innemi następujący 
ustęp: na str. 2. broszury, autor mówiąc o 
pośle Dąbalu, który walczył w sejmie o zie­
mię, pokój i rządu chłopsko-robotniczego 
głosi: „Który polityk dla panów niedobry, 
którego polityka panowie ścigają swą zem­
stą, ten naocwno musi być dobry dla chło­
pów!". Na str. 4-ej „prawdziwy rząd ro­
botników i chłopów małorolnych i bezrol­
nych musi natychmiast, nie laawiąc się w 
żadną ciuciulabkę, skonfiskować obszarni­
kom wszystką ziemię i bez odszkodowań 
niezwłocznie oddać ludowi pracującemu, 
jako jego warsztatu pracy." 

Wodezwie drugiej, autor krytykując, 
obecny zdaniem jego burżuazyjno-kaoita-
listyczny ustrój społeczny w Polsce, nawo­
łuje do utworzenia jednolitego frontu pro­
letarjatu mówiąc: Jednem najważniejszem 
zadaniem robotników jest rozerwać tą łą­
czność wyzyskiwanych i uciśnionych z wy­
zyskiwaczami i gnębidclami, przysposobić 
proletarjat dla walki z buiżuazją i stwo­
rzyć sojusz polityczny robotników miast i 
wsi z chłopami. Następnie mówi, że zwią­
zek walczy o to, by polskie państwo prze­
kształciło się z narzędzia wyzysku i ucisku 
kapitalistycznego w państwo polskie, w 
którym rządy przeszłyby w ręce proleta­
riuszy. 

Następnie śledztwo ustaliło, że Roman 
Kałuża był organizatorem t. zw. „Jacze-
jek" w zw. zaw. przemysłu włóknistego. 
Kałuża uczęszczał na wszystkie zebrania 
robotnicze w związkach klasowych przy 
ul. Dzielnej 50, gdzie propagował idee ko-
munizu, oraz w dzielnicy „Górnej", w któ­
rej, zajmował stanowisko'instruktora i or­
ganizował kilka kół partyjnych k. p. r. p 

Skarbnik Komorowski, wybitny dzia­
łacz zw. zaw., gdzie był przewodniczącym 
„Jaczejki" w okręgowej komisji, — dalej 
członkiem'dzielnicy „Prawej" — „Wodnej" 
niedawno powrócił z Rosji; gdzie był człon 
kiem t. zw. „Roboty połov/cj". Wreszcie, 
jako piekarz, Komorowski, zorganizował 
komunę w zw. piekarzy p. n. „Czerwona 
frakcja". Sekretarz Eberle członek komi­
sji strejkowej przemysłu włókienniczego 
kolporter bibuły komunistycznej organizo­
wał „Ścisłe koło komunistyczne" w fabry­
ce Domanowicza, gdzie sam pracował i był 
jego przewodniczącym. 

lata więzienia po pozbawieniu praw. 
Równocześnie podjął się misji płatnego 

mówcy kół niemieckich na czas wyborów. 
Senzacyjna ta sprawa była przedmio­

tem rozpraw w dniu wczorajszym. 
Sala sądowa szczelnie zapełniona pu­

blicznością, przeważa młodzież, nie brak 
i płci pięknej. 

Przewodniczący sędzia Cynarski w a-
systencji sędziego Arnolda i Wyznikiewi-
cza. Oskarża podprokurator Szmidt. Bro­
nią podsądnych adwokaci: E. Brajter z 
Warszawy i Rudnicki z Piotrkowa. 

.Oskarżeni nie przyznają się do inkry­
minowanego im czynu. 

Do sprawy wezwano dwóch świadków, 
Pierwszy zeznaje świadek aspirant Jano­
wski. Szczegółowo opisuje działalność ka­
żdego z podsądnych zgodnie z aktem oskar 
żenią. 

Podczas składania zeznań, tego świad­
ka obrońcy zadają mu cały szereg pytań, 
mianowicie: skąd wie świadek o działalno­
ści każdego z podsądnych na co świadek 
zeznaje, że wie, ze źródeł organizacyjnych 

Pomiędzy prokuratorem, a obroną pod­
czas badania tego świadka zachodzi kon­
fl ikt. 

Prokurator: Jeżeli ktoś doniesie defen-
zywie, że dany osobnik jest podejrzanym, 
czy zaraz go aresztują? 

Świadek: Nie. Dokonywuje się wywia­
dów ń obserwuje. 

Prokurator: Czy jest ściśle oznaczony 
czas obserwacji? 

Świadek: Czas nieokreślony. 
Przewodniczący: Czy są ślady, że ktaś 

z podsądnych miał znaiomości z oosłem 
Łańcuckim. 

Świadek: Tak. 
Prokurator Szmidt rtonlera oskarżenie 

w całej rozciągłości, opierając je na zezna­
niach świadka as^anta Janowskiego, cha­
rakteryzując działalność każdego z oskar­
żonych. Wszystkie dam* zebrane za pomo­
cą obserwacji i wywiadów zebranych prziz 
specjalne orrfany policii są dostatecznym 
dowodem winy podsądnych. Partja komu­
nistyczna postanowiła nrzyjać udział w wy­
borach do sejmu, trzeba bvło się jakoś 
wylegitymować i P. K. działała pod płasz­
czykiem zw. m. i w. Następnie przedsta­
wiciel oskarżenia publicznego zaznacza, le 
działalność zw. pr. m. i w. jest wywrotową 
co widać z haseł, umieszczonych w odez­
wach. 

W końcu wnosi o ukaranie z par. 126, 
130 w najwyższym wymiarze. 

Adw. Breiter obrońca Kałuży i Eberle 
w swem długiem i wyczerpującem przemó­
wieniu zaznaczył, że niektórzy wybitni 
działacze związku prol. miast i wsi, jak 
nprz. Żarski i Dutlingier, którzy przyjmo­
wali czynny udział, znajdują się na wolno­
ści, tymczasem pionki siedzą na ławie o-
skarżonych. Obrońca zbijał wywody głów­
nego świadka dowodowego Janowskiego, 
którego zeznania oparte są jedynie na opo­
wiadaniach konfidentów. Do komitetu zw. 
prol. miast i wsi należało kilku wybitnych 
komunistów, jednak o charakterze insty­
tucji mówią nie osoby, lecz program jej. 
Związek ten nie nawoływał do obalenia 
istniejącego w państwie ustroju, więc nie 
może być o zastosowaniu art. 126 lub 129 
k. k. Odezwy komitetu centralnego były 
cenzurowane przed wywieszeniem, w kon­
kluzji obrońca wnosi o uniewinnienie pod­
sądnych, których czyny nie są karygodne. 

Następnie prokurator replikował dowo­
dząc jednak, iż komitet miał charakter wy­
wrotowy, a więc podsądni godzili w pod­
stawy konstytucji, a mianowicie w ideę nie­
podległości Polski i winni ponieść zasłużo­
ną karę. 

Późnym wieczorem sąd po naradzie o-
glosil wyrok skazujący Kałużę, Komorow­
skiego i Eberle za należenie do K. P. R. P. 
po 4 lata ciężkiego więzienia i pozbawie­
nie praw, a za rozpowszechnianie odezw 
antypaństwowych po 2 lata więzienia. 

Wobec zbiegu przestępstw skazał wszy­
stkich podsądnych po 4 lata ciężkiego wię­
zienia z pozbawieniem praw i zapłacenie 
kosztów sądowych. 

Obrońca adw. Breiter prosi o odpis wy­
roku celem podania skargi apelacyjnej: 

bip. 

ILOŚĆ BEZROBOTNYCH. 
W związku z zastojem w przemyśle 

ilość bezrobotnych w państwie wzrasta ty­
godniowo od 4—5 tysięcy ludzi. Obecnie 
jest w całem państwie 114.000 bezrobot­
nych. 

mm 
(ul. Andrzeja 14) 

otwarta codziennie od g. 3—9 wiecz 

Zatarg magistratu z Kasą Chorych 
zos ta ł o n e g d a j z l i k w i d o w a n y . 

Z powodu redukcji pracy w fabrykach Kasa Chorych znalazła się w 
krytycznej sytuacji finansowej. 

Dnia 28 b. m. odbyła się w magistracie 
konferencja w sprawie dokonania rozra­
chunku finansowego pomiędzy magistra­
tem a kasą chorych m. Łodzi. Przewodni­
czył ławnik wydz. zdrów, publicz. A. Joel : 

prócz tego byli obecni z ramienia magistra 
tu prez Rzewski, p. o. dyr. zarz. gł. dr. 
Grynberg. w«cedyr Kalinowski, oraz nacz. 
wydz. zdr. publ. Kempner; z ramienia ka­
sy chorych kom. dr. Giebartowski. 

Na wstępie ławnik Jocl wyjaśnił kryty 
czną sytuację szpitalnictwa łódzkiego, wy 
wołaną brakiem środków finansowych na 
dalsze jego prowadzenie. Pomimo usilnych 
starań wydz. zdr. publ. nie może nawet od 
powiednio zaopatrzyć szpitali miejskich 
w artykuły spożywcze. Wobec odmowy 
ze strony kasy chorych uiszczenia magi­
stratowi należnych mu sum. władze miej­
skie znalazły się w położeniu bez wyjścia 
i nie pozostało im nic innego, jak ze wzglę 
du na grożące widmo głodu szpitala przy­
stąpić do ich częściowej l ikwidacji 

Prez. Rżewski stwierdził, że przy istnie 
jącym stanie rzeczy, ponieważ starania o 
kredyty rządowe nie osiągnęły rezultatu, 
magistrat będzie zmuszony raczc' -a~':nąć 

niektóre szpitale, aniżeli -puśc ić do ban* 
tu chorych z • - • * * ' > r ł a . 

Kom. dr. Giebartowski usprawiedliwiał 
stanowisko kasy chorych kryzysem mate­
rialnym tej instytucji, wywołanym znaczną 
redukcją pracy w In'—wirach oraz r? chę­
cią przemysłowców do r>V«*«*»«'« v r termi­
nie składek członkowskich. Zdaniem dr. 
Gicbartowskiego saldo na 1 kwietnia 

1923 
r. wypadnie na korzyść kasy chorych i dla 
tego kasa fis - <fadza e ' ' n na irregulowanie 
salda z dn. 1 stycznia r. b. 

Po przemówieniu ławnika dr. Grynber 
ga, który zwróci ła w - f * na nteodzcwnośc 
doraźnej pomocy dla szojMnictwa łódz­
kiego, w wyniku przeprowadzonej dyskusji 
postanowiono: 

1) Kasa chorych m. Łodzi do dnia 7-g°, 
kwietnia r. b. wpłaci do gł. kasy miejskie) 
kwotę mk. 15 miljonów; 

2) rozrachunki wzajemne z kasą cho­
rych odbywać się będą kwartalnie w cią­
gu każdego następującego po skończonym 
kwartale miesiąca; 

3) obie strony zobowiązują się prze­
strzegać terminów i pokrywać ewentualne 
salda na korzyść jednej i drugiej strony-

Kasa Chorych o przyczynie zatargu 
Od zarządu Kasy chorych otrzymaliś­

my następujące wyjaśnienia: 
W prasie miejscowej z dnia 28 bm. u-

kazała się, pochodząca ze źródeł magi­
strackich wzmianka o katastrofalnym sta 
nie szpitalnictwa miejskiego, do czego 
rzekomo przyczynić się miała Kasa cho­
rych m. Łodzi przez zaleganie w opła­
tach należnych magistratowi. 

W odpowiedzi na zarzuty magistratu, 
oświetlające w sposób niezgodny z rze­
czywistością stosunek Kasy chorych do 
magistratu wogóle. a do potrzeb szpital­
nictwa miejskiego w szczególności, Za­
rząd kasy wyjaśnia, co następuje: 

1) Ustawa z. dnia 19 maja - 1920 r. po­
stanawia, iż szpitale publiczne, t j . pań­
stwowe i komunalne obowiązane są przyj 
mować chorych członków Kasy oraz ich 
rodziny podług stawek, odpowiadają­
cych połowic własnych przeciętnych ko­
sztów utrzymania leczenia chorych. Przy­
wilej ten odgrywał oczywiście bardzo 
znaczną rolę przy ustawowem ustaleniu 
finansów kasy. Ze względu jednak na bar­
dzo niedostateczną ilość szpitaili publicz­
nych w Łodzi, Kasa miejscowa zmuszona 
jest większość swoich chorych umiesz­
czać w szpitalach prywatnych (na 210 
łóżek zajmowanych w szpitalach prywa­
tnych przez Kasy chorych zajmują oni w 
szpitalach miejskich tylko 140 miejsc). W 
tych warunkach zrozumiałem się staje, 
jak wielki -wyłom w całokształcie gospo­
darki finansowej kasy sprawiają lokalne 
stosunki szpitalnictwa, zmuszając Kasę 
chorych m. Łodzi do ponoszenia tak wiel­
kich ofiar w dziedzinie leczenia szpital­
nego chorych, jakich nie mają do zanoto­
wania Kasy w pozostałych miastach i po­
wiatach. Stosunki te sprawiają, że zagwa 
rantowany ustawowo przywilej staje się 
dla Kasy chorych m. Łodzi w rzeczywis­
tości niemal iluzorycznym. 

2) Nie bacząc na tc Kasa chorych ni. 
Łodzi pokrywa koszta leczenia swych 
członków w szpitalach miejskich w. sto­
sunku o wiele Wyższym bu dosięgającym 
75 proc-, co zostało wyłuszczone w pa­
rnie KaSy chorych do magistratu z dnia 8 
stycznia br. i czemu magistrat nie zaprze­
czył. Fakt ten świadczy w dostatecznej 
mierze, jak dalece Kasa chorych liczy się 
z trudnościami finansowymi miasta w o-
gólności i potrzebami szpitalnictwa ko­
munalnego w szczególności. 

Jeżeli więc komunikat magistracki 
przypomina Kasie chorych ułatwienia i 
pomoc udzielona nrzez Zarząd miejski w 
okresie organizacyjnym instytucji to Ka­
sa chorych ma wszelkie prawo powie­
dzieć, iż usługom tym odpowiada daleko 
posunięta wzajemność ze strony Kasy 
chorych. Jeżeli chodzi o sam sposób 
uiszczenia rachunków magistrackich za 
leczenie chorych, to takowe uskutecznia­
ne jest przez Kasę stale nawet ponad mia 
rę w formie kredytowania magistratowi 

składek ubezpieczeniowych za pracowni­
ków i robotników miejskich, o czerń 
wzmianka magistracka zamilczą. Niezale 
żnie od tego należy, podkreślić, iż Kasa 
chorych w roku ubiegłym .awansowała 
rachunki magistrackie poważnemi zalicz­
kami gotówkowemi (w sierpniu, paździer­
nika i listopadzie po 20,000,000 mk.) przy­
czem zaliczki te wpłacane by ły przez Ka­
sę jeszcze przed przedłożeniem przez ma 
gistrat zestawień rachunkowych o które 
Kasa chorych musiała się wielokrotnie 
upominać, co przyznaje zresztą sam ko­
munikat magistracki. 

Przebieg rachunku otwartego pomię­
dzy Kasą chorych a magi$ratem w roku 
ubiegłym, ujawniając prawie stale poważ 
ne salda na korzyść Kasy, wykazał zapeł 
nie przypadkowo w końcu roku saldo na 
korzyść zarządu miejskiego w wysokoś­
ci około 34 miljonów (nie 38 jak podaje 
wzmianka) marek. Saldo te powstawało 
na skutek należytości miasta za pokony­
wany przez magistrat remont w lokalach 
Kasy wynoszącej około 32 miljonów ma­
rek. Kwota ta jest jednak jeszcze, wątpli­
wa, albowiem komisja techniczna nie 
zbadała wartości dokonanych robót, wy­
kazujących już przy powieszchownej oce 
nie poważne braki. 

i a rząd Kasy chorych musi z nacis­
kiem podkreślić, iż grudniowe saldo ma­
gistratu zostało w bardzo krótkim czasie 
zlikwidowane i magistrat w dalszym cią­
gu jest stale dłużnikiem Kasy chorych. W 
chwili obecnej saldo na korzyść Kasy, wy 
nosi okrągło 60 miljonów marek. To też 
żądanie magistratu wyrównania salda 
„historycznego" uważać należy za zupeł­
nie nieuzasadnione, tembardziej, żc o ile 
już w roku ubiegłym, gdy chorzy Kasowi 
byli jeszcze częściowo kierowani do szpi 
tali prywatnych za pośrednictwem wy­
działu zdrowotności publicznej, a raelżno 
ści mimo to przeważały stale zadłużenie 
instytucji w magistracie, to w roku bieżą-

k y m gdy Kasa kieruje chorych do szpitali 
'prywatnych wprost, saldo z tym więk­
szym prawdopodobieństwem będzie wy­
padało na korzyść Kasy. 

Z powyższego wynika, że odpowie­
dzialność za obecny stan szpitalnictwa w 
żadnym razie i w żadnym stopniu nie mo­
że być przypisywaną Kasie chorych. 

Jeżeli zaś magistrat mimo to pragnie 
odpowiedzialność za gospodarkę szpital­
ną zwalić na barki Kasy chorych, to za­
rząd kasy w poczuciu odpowiedzialności 
przed opinją publiczną stanowczo prze­
ciwko temu zastrzec sie musi. 

W końcu zaznaczyć należy, że Zarząd 
Kasy chorych jeszcze wczoraj kierowa-1 

ny troską o los chorych w szpitalach miej 
skich zapewnił magistratowi wszakże 
gwarancję, iż saldo jakie będzie 31 mar r » 
ustalone" w rozrachunkach, .-"stanie Ka­
sie przed końcem kwietnia wyrównane-

ZE SPORTU. 
KONGRES SPORTÓW. W WARSZAWIE 

A W — WARSZAWA, 29 marca. — Z 
powodu niespodziewanie wielkiej liczby 
zgłoszeń uczestników kongresu sportowe 
lokal kongresu został przeniesiony z Wi 
szawskiego Towarzystwa Wioślarskie 
do Szkoły podchorężych, zawdzięczać 
należy pułk. Młpdzianeckiemu, który ode 
je do dyspozycji komitetu kongresu spor 
wego potrzebny lokal. 

Dla przyjezdnych zarerc:—swano kwa 
tery. Zgłoszenia telefoniczne nr. 15—00. 
(ulica Wiejska 11), lub pisemne do 5 kwiet­
nia br. pod adresem: Lokal Kongresu Spor­
towego, Wiejska 11, m. 16. Lokal otwarty 
jest codziennie międiy godziną 4 a 6. W 
dzień kongresu na dv.*orcu głównym rosta-
na zorganizowane posterunki informacyjne 

^publikę". 
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List z Moskwy. 
Moskwa, w marcu. 

Rosja sowiecka, której byt jako organi­
zmu gospodarczego, uratowany został 
Przez wprowadzenie i kontynuowanie no-
W e ) polityki ekonomicznej, jest dla Polski 
krainą nieznaną. Dużo w tern jest naszej 
* ' n y , gdyż jakkolwiek Rosja sowiecka w 
dziedzinie zarządzeń politycznych przed­
stawia wiele możliwości i niespodzianek, 
t° Jednak jej życie gospodarcze stale krze-
Pnieje. Dlatego też, uważny obserwator do­
patrzy się i wynajdzie linję rozwojową, któ-
r e i poznanie jest niezbędne dla prowadze­
nia celowej polityki. Niestety Polska, go­
spodarczo w Rosji bardzo zainteresowana, 
m e jest zorjentowana, w jakim kierunku 
odbywa się rozwój wypadków. 

Ucichły już zupełnie wszelkie poczyna­
na w zakresie zawarcia układu handlowc-
8° i polskie interesy gospodarcze zostały 
Podporządkowane pewnym, kto wie czy 
bardzo życiowym koncepcjom politycznym, 
^dynie w Łodzi stale kotłuje myśl o Ro-
9 i ' - Zmiana konjunktur wewnętrznych, lub 
' e ż możliwości eksportowych na nowou­
tworzone rynki zagraniczne, zwracają 
szczególną uwagę na „zieloną granicę". 

W Rosji bowiem, mimo stosunkowego 
zbiednienia chłopa, sprzedającego swe pro­
dukty za cenę niewspółmierną do cen wy-' 
robów przemysłowych, ze względu na jej 
wielkości, istnieją wielkie możliwości zby­
tu. Jasnem i oczywistem jest to tembar-
dziej, skoro zważy się fakt, że ceny w zło­
cie wyrobów rosyjskich, są w stosunku do 
łódzkich droższe przeciętne o 30 proc. 

Ta okoliczność powoduje, że mimo ofi­
cjalnego zakazu przywozu wyrobów włó­
knistych sjdo Rosji, przesiąkają one z Pol­
ski przez odcinki Równego, Mińska i Ostro-
r°ga. Należy zauważyć, że nadzwyczaj chę­
tnie kupują wyroby łódzkie, republiki za-
kaukazkie, które dopuszczają przywóz 
Przez porty, Batum i Poti. 

W obecnym okresie, w którym wywóz 
z Łodzi, nie kształtuje się pomyślnie uru­
chomienie rosyjskiego przemysłu baweł-
nięjiego wynosi 50 proc, wełnianego 25 
proc. Przemysł bawełniany zdołał nawet 
swe wyroby zbliżyć gatunkowo do normy 
przedwojennej podczas gdy przemysł Weł­
niany znacznie stoi w tyle. Wyroby weł­
niane są bardzo liche, kiepsko farbowane 
i posiadają szereg wad. Lepszych tkanin 
wyrabiać nie można,.z powodu braku od­
powiedniej przędzy. 

Przemy?! nie natrafia na specjalne tru­
dności w zakresie zaopatrzenia w paliwo. 
Drzewa opałowego jest dostateczna ilość, 
ponadto zużywany bywa torf oraz węgiel 
zamoskworiecki. Barwników dostarczają 
Niemcy i dochodzą one oczywiście przez 
Polskę. Pozątem tutejsze trusty włókienni­
cze pracują w „idealnych" warunkach ro­
botniczych. O żadnych strejkach nie ma 
mowy, a wszelkie zatargi załatwiają poko­
jowo „komjaczejki". Ciemną stroną poło­
żenia rosyjskiego przemysłu włókiennicze­
go jest fakt, że w zarządach trustów znaj­
dują się osoby niefachowe, które spaczają 
racjonalną linję gospodarki przemysłowej. 
Niemniej dotkliwie odczuwane bywa wy­
sokie opodatkowanie przemysłu. 

Wyroby sprzedawane są za pieniądze 
sowieckie, a trusty udzielają nawet kre­
dytu, ale tylko w czerwieńcacłi. Pozatem 
kwitnie handel zamienny. Na tern miejscu 
należy podkreślić nieustosunkowanie się 
cen chleba do cen wyrobów włóknistych, 
gdyż za pud chleba można nabyć tylko dwa 
arszyny kretonu (syatięc). 

Poniżej podaję obecnie obowiązujący 
cennik niektórych fabryk. Ograniczam się 
jedynie do przytoczenia cen pewnych arty­
kułów. Zaznaczyć muszę, że ceny podawa­
ne są w rublach nowosowieckich (1 Rb.= 
1,000.000 Rb. starosowieckich). 

Z a k ł a d y R a d n i k o w s k l e . 

G A T U N E K 

Adria . 
Diagonal. . , • 
Zefir na gorsy. 
Kolumbia kolorowa . 
Moleskin . . 
Nansuk biały . 
Ręczniki białe bez brzegów 
Satyna—sukno (tricot) 

szerokość cena w r. 1914 
werszok kopiejek złotych 

. 16 30,5 

. 15 22 

. 20 32,5 

. 16 27,25 
• 21,25—29,75 
. 20 26,5 
. 12 13 
. 16 42 

cent obecna V rublach 
nowosowieckich 

1695,40 
1360,25 
1868 
1633,70 

1286,70—1836,50 
1286,70 
705,60 

2450,20 

Z a k ł a d y B o n i a c z k o w s k l e i Kamieńsk ie . 
Surówka (biała) biała głatka 
Surówka kolor. 
Surówka czarna 

jfcalesonowy—biały . 
kieszeniowe . . . 
Podszewkowy (lastyk) 
Muślin . . . . 
Madapolan 
Metkal . . . . 

8 
Ne 9 
No 1255 

16 
16 

17 
27 

7,5 

21,5 
26,25 
17 
21,5 

22,5 

705,60 
996,70 

1111,30 
1679,70 
705,60 

1400,40 
661,50 
996,70 
554,70 

W i e l k a I w a n o w o z n i e s l e ń s k a M a n u f a k t u r a . 
15 

15 
16 
16 

Surówka (biaz) 
Szabella . . . . 
Kreton (sytiec) 
Kreton . 
Satyna żakardowa jasna . 

Z a k ł a d y K a r e t n i k o w s k i e 
Madapolam . — — 
Oxford drukowany z jednej strony. 16 
Sybir — 
Flanela drukowana lub farbowana 16 

14 
22,75 

42,5 

996,70 
J207.40 
659,50 
704,60 

1256,40 

704,60 
620,30 

2922,60 
1256,40 

Takie są warunki przemysłu i handlu 
^jókienniczego. Odnoszenie się władz so­
l eck i ch do kupców polskich nie jest złe, 
jWyż prowadzą one politykę uprzejmości 
1 grzeczności wobec • wszelkich reprezen­
tantów kapitalizmu. Handel wewnętrzny 
•Poczywa w rękach „nepmanów", jak zo-

przezwaną terażnic' kasta kup­
ców. Wielką przeszkodą handlu jest fa-
t*'ny stan transportów zwłaszcza kra­
dzieże przesyłek towarov y :h. 

Te okoliczności polity~"nc-gospodarczc 
nie są jednak należycie oceniane w T ndni, 
nie mówiąc już P stolicy nie n y ślącej ka-
tegorjami gospodarczoml. — To te l ciągle 
przypominać należy, że na wschód, od Poł­
ci.! rnajduje się wielki jakkolwiek • -sr-
pany konsument, ze wz ' łedn-k na 
swój ogrpm zasługujący pa uwagę. 

A tej in i polski świat gospodarczy, ani 
polityczny w tym kierunku nic zwraca. 

B. R. 

l O K A U T W ANGIELSKIM PRZEMYŚLE 
BUDOWLANYM. 

AW. - BERLIN. 29 marca — Według 
wiadomości z Londynu w dniu 4 kwietnia 
[ozpocznie się lokaut, który dotknie 500 
tysięcy angielskich robotników budowla­
nych. 

Pracodawcy angielscy żądają przed­
łużenia czasu pracy do 47 godzin tygodnlo 
wo, zmierzając jednocześnie do obniżenia 
płac o 2 centy zą godzinę. 

Próby interwencji nihiłstra pracy pozo 
stały bez wyników. 

Bony złotowe pierwszej emisji. 
Z jakich udogodnień korzystać będą Ich nabywcy. 

AW. - WARSZAWA, 29 marca — 
Kurs, po jakim sprzedawane będą bony 
złotowe pierwszej emisji, ogłoszony zosta 
nie w sobotę. Będzie on prawdopodobnie 
ustalony w sumie nie wyższej od obecne­
go kursu pożyczki złotej, tj. 7.500 marek 
polskich. 

W najbliższych dniach odbęd/.ie mini­
ster skarbu konferencję z przeds;^wicie-
lami ubczpieczę|'i w sprawie lokowania 
funduszów asekuiacyjnych w bonach zło­
te wy d j . » . 

W związku z przewidywanem wiel-
kiem powodzeniem bonów złotowych wy 

rażone są obawy, że w razie zwyżki mar­
ki polskiej nabywcy bonów mogliby otrzy 
mać w terminie płatności mniejszą sumę 
marek, niż ta, którą zapłacili, jakkolwiek 
wartość istotna marek, jakie nabywca bo­
nów w chwilj wykupu otrzyma, nie będzie 
niższa, od wartości realnej większej sumy 
marek, zapłaconych za bon. Jednakże mi? 
nisterstwo skarbu pragnie zabezpieczyć 
interesy nabywców bonów w ten sposób, 
że przy opłacie podatku bony będą przyj­
mowane po najwyższym kursie z okres 
emisyjnego. 

Import i eksport Łodzi w 1922 r, 
Tempo rozwoju eksportu jest szybsze aniżeli tempo rozwoju importu. 

Podług danych, oprącpwanych Rrze 
wydział statystyczny przy magistracie m. 
Łodzi, ogólna waga przywiezionych do 
Łodzi kolejami w ub. roku towarów wy­
nosi 1,648,057,964 kilogramów, ogólna zaś 
waga wywiezionych towarów 204,128,355 
kg-

Najwyższą pozycją przywozu jest wę­
gieł kamienny. W ciągu roku ubiegłego 
przywieziono do Łodzi 666f5ó4,700 kg. 
węgla, co stanowi 40,4 proc. całości przy­
wozu- Z kolei najwyższemi pozycjami §ą 
drwa i materjały leśne 123,162,569 Kg. ba­
wełna i wata 70,102.682 kg., budulec'drze­
wny 50,077,609 kg., tkaniny lniane, ba­
wełniane i wełniane 31,718,016 kg., wełna 
naturalną i sztuczna 16,084,793 kg. 

W wywozie dominują tkaniny lniane 
bawełniane 1 wełniane. Wywóz ich wy­
niósł 69.956,746 kg., czyli 34, 2 proc ca­
łości wywozy. Dalej jdzję węgie} kamień-
ny 14,010,775 kg., budulec drzewny 
4,794,195 kg., drwa i materjały leśne 

2,948,750 kg., wełna naturalna i sztuczna 
2,568,612 kg. 

I kwartale 1922 r. przywóz wyniósł 
358,747,681 kg., II kwi 363,313,767 kg., III 
kw. 436,015,026 kg., IV kw. 4S9,981,49C 
kg., Wskaźniki kwartalne wzrostu impor­
tu towarowego przedstawiają się nastenu 
iąco: I kw. — 100 podstawa, II kw 101, 
III kw- 121, IV kw- 136. 

Wyvyó>. wyniósł w I kw. 33,249,239 
Kg., II kw. 48,376,534 kg.,IIl kw. 58,958,616 
kg., IV kw. 63.543,966 kg. Wskaźniki 
kwartalne wzrostu eksportu towarowe­
go: I kw- — 100 podstawa, II kw. —144. 
III kw- — 177, IV kw. 191-

Jak widać, rozwój importu i eksportu 
kolejowego Łodzi wzmaga się stale i zna-
cznle^ Tempo rozwoju eksportu jest przy-
łem znacznie szybsze, aniżeli tempo roz­
woju importu. Jest to objaw b. dedatni, 
św|ądpzy bowiem o wielkiej produkcyj­
ności naszego miasta. 

GIEŁDY. 
PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 

ŁÓDŹ, dnia 29-go marca. 
P r i m a : 
20 pojed. (1.02) 1.01 doi , 34 pojed. 

(1.04) 1.03 doi , 24 pojed. skręt średni 
(1.11) 1.10 doi., twardy (1.13) M l doi-. 
32 pojed. (146) L15 doi., 32 podw. f j f f f t 
śretjpi (1.23) 1.22 doi., tward) (1.24) 1.23 

40 podw. doi., 40 pojed. (1.33) 1.32 doi., 
skręt średni (1.43) 1.42 doi., twardy (1.44) 
1.43 doi. 

W nawiasach kursy z dnia poprze­
dniego. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
WARSZAWA, 29 marca. (PAT) Zamknięcie 

giełdy warszawskiej. 

GOTÓWKA-
Dolary Star Zjednocz. 42200—41803. 
Marki niemieckie 1.98-1.95. ' 

CZEKI. 
Belgia 2475—24?r 
Berlin 1.98—1.9$. 
Gdańsk 1.98—1.95. 

Hol.mdja 16575 -16375. 
T - d y a 1975"t-197199 
Nowy Jprk 421000—426Qfl. 
Paryż 2850- -f!10. 
Praga 1285—1270. 
Szwajcaria 7:"0—7950. 
Wiedeń 60—«0.50—60.25. 
Włochy 2115. 

OBLIGACJE. 
Miljonówka 1840-1850. 
4 i pół pro.'. L. Zast. Ziem. za 100 rb. 2550. 
5 proc. obi. m. Warszawy 330. 
6 proc. Polski Bank Komunalny. 100. 

AKCJE. 
Banjc Dy ,ntowy 50500—48500. 
Banjc Handlowy 70ooo—71ooo. 
Bnnk Handl. Przem. 22000—21780. 
Bank Kredytowy 50000. 
Bank Małopolski 3250—3300. 
Bank Przemysłowy 4900. 
Bank Przem. Lwow. 4300—4250. 
Bank Zachodni 82000—79000. 
Bank Zjcd. Z. Pol. 17750—18006. 
Bank Zw. Sp. Zarób. 2J0OO—217r' 
Częstocice 193000—203OOD. 
Cukier 262000—270ooo. 
Drzewo 8000— 8900. 
Węgiel 205noo—207ooo. 
Cegielski 107ooo—lOSooo. 
Lilpop 97000—96000. 
Modrzejów 115000—120ooo. 
Rohn, Zicl. 34ooo—36ooo I I I cm. 34500. 
Ostrowiec 76000—74000. L 

V era. 65000—68Tj00. * 
Cjrthwęii} j Karaś. 18000-17750. 
Rudzki 430Ó0-l46ooo.' IV cm. 45000-43750. 
Starachowice 46Q0Q—465oo. 

V cm. 43560 -44500. 
Ursus II em. 12500—12750l' i 

Pocisk 8000—8700. 
Parowozy 27500— 29ooo. 
Zieleniewski 107000—109ooo. 
Żyrardów 1.900.ooo—I.8OO.000. 
Borkowski 7700—7600. 
Jablkowscy 155100—145000. 
Żeglują 4600-4900. 
Haberbusch 29500—30ooo. 
Majewski 73000—78ooo. 
Nafta 9700—9500. 
Nobel 23500—24ooo. 
Lenartowi" 5150—5200. 
Siła i Światło 9900—10150. 
Ćnijejów 41000—40500. 
Puls 34000. 
Cbodorow 64000—59ooo. 
Michałow 48ooo—49ooo. 
Gosławice 69ooo—70ooo. 
Czersk 2.530.000. 
Spiess 16250—16750. 
Pustelnik 25500. 
Norblin 17000—16750. 
Zach. Jow. dla H. i Przem. 9000. 

WARSZAWSKA CZARNA GIEŁDA. 
Dolary 42,000. 
f un t y szterl. 196,000. 
Franki franc. 2,790. 
Marki niem- 1,96. 
Ruble złote 2,400,000. 
Ruble srebrne 12,000. 
Bilon 6,000. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
BERLIN 29 marca. Giełda urzędowa. 
Warszawa 51 jedna ósma 
Marka polska 51 jedna czwarta. 
Nowy York 20.922.56 
Londyn 98.259.75 
Paryż 1.398.99—1.406.00 
Wiedeń 29.67—29.83 
Praga 630.42—633.58 
Włochy 1037.40—1042.6Q 
Belgja 1201.58—1208.02 
Budapeszt 4.88—4.92 
Szwajcaria 3.885.26—3.904.74 
GDAŃSK 29 marca. Giełda urzędowa. 

• Warszawa 50.87—51.13 
Marka polska 51.87—52.13 
Nowy York 21.290.62 — 21.403.38 
Londyn 99.650.25—100.047.75 
Paryż 1918.94—1466.37 
Poznań 50.45 i pół — 51.50 jedna czwarta. 
Holandia 8.543.81—8.496.19 
ZUĘYCH 29 marca. — Zamknięcie giełdy. 
Warszawa 00.130; Nowy York 5.41 i pół; Lon­

don 25.37; Paryż 35.95; Wiedeń 0.0076 'cdna ósma; 
Praga 16.10; Włochy 20.88; Budapeszt 0.11 i pół; 
Sofja 4: Holandja 213.45; Belgrad 5/50; Berlin 
0.0253. 

B A W E Ł N A . 
NOWY JORK, 28 marca. Notowania 

końcowe. 
Maj (29,37) 28.95. 
Lipiec (28.50) 28.13. 
Październik (24.98) 25.20. 
W nąwiasąc% kursy z dnia poprze*-

dniego. 
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JAK SÓL D O P O T R A W , T A K N A L E Ż Y D O K A W Y 

P R A W D Z I W A DOMJIESZKA :FRANCKA: 
NA NIEZRÓWNANEJ WYDAJNOŚCI TEJŻE POLEGA JEJ TANIOŚĆ l 

== PRZY ZAKUPNIE PROSIMY ŻĄDAĆ: -
PRAWDZIWEJ : F R A N C K A : Z MŁYNKIEM 

HENRYKA FRANCKA SYNOWIE 
SKAWINA-KRAKÓW 

9 9 Biuro Informacji 
:: Prasowych ::-

Ł&dż, ulica Cegie ln iana Ns 4 0 

BIP 
A 

T e l e f o n Nr. 

2 0 - 6 2 

I T̂ X7 A C A • Dz ia ł og łoszeń I rek lam zamieszcza ogłoszenia 
\J TV I \ \ 3 I \ , we wszystkich pismach po cenach redakcyjnych 

ul. Cegielniana 40 
157-1 

TT 

3 

Karol Koischwitz 
Ł ó d ź , u l . M o n i u s z k i Ns 2 

poleca 
F o r t e p i a n y , P ian ina i F i s h a r m o n j e 

następujących pierwszorzędnych firm 
ĘECHSTEIN 

ESTEY „, 
FEURICH 1035-2 

GROTRIAN STEINWEG 
IBACH 

KASTNER (Autoplano) 
Z E I T T E R & W I N K E L M A N N i t . d . 

Etażerki do nut.:: Taborety. :: Szklane podstawki. 
Strojenie, reperacje, transportowanie. 

. Istnieje od r. 1892. •• • 

I 

SES CAPACITfcS D'EXPORTATION. 

fc Pióra Dr.LESZKAKIRKIENA, g NaKładem Towarzystwa Gai- jj 
= poprzedzona wstępem D-ra M codial, wydawcy Gtilde du m m r. Marcelego BarcińsKiego. :: pi ::::::

 Commerce 

Zgłoszenia na ograniczoną ilość ogłoszeń należy nadsyłać pod 
adresem: WlesławaKoslńskiego, Warszawa, ul. Szopena 12. 

brylanty, p ł a c i 

N. WarszawsKi, 
złoto, srebro t biżuterję, 

najsumlenniej 

Przed 
zakupem 

prosimy uas 
odwiedzić: mamy 

w wielkim wyborze 
f i rank i , b ie l i znę 
e taminy , batysty 

Materjaly: na garnitury nalta. 
j k o s t j n m y , su m e , b e l i xnq st łowq. 

Piotrkowska 100, 
i Filja 160. 

SziiiBiiiBl l mm Mii 

zn b r y l a n t y , złoto, srebro i biżufjerjc 
płaci najwyższe ceny 

A. H E R S Z K O R N , Cegielniana 3 7 
front róg Piotrkowskiej. 966—23 

W 
r 

A N T Y K W A R I A T 
A R T Y S T Y C Z N Y 

KRAKÓW, 
ul. S t raszewskiego Ha. 2 7 . 
UWAOA: Nadeszły na skład 2 szafki 
.Boulle* epoki Ludwika Filipa rzadkiej 
piękności. Cena 18 miljonów mkp. Na 

żądanie listowne bliższe szczegóły 
i fotografje. 

* * * 

Towarzystwo CArooi Zdrowia ludności żydowskiej w Polsce 
Oddzia ł w Łodz i , Sekcja kolonj i letnich 

uruchamia kolonje letnie dla dzieci żydowskich 
w Krzyżówce. 

Zapis dzieci najbiedniejszych od lat 7—13 roz­
pocznie się w dniu 3, 4, 5 i 6 b . m. w lokalu 
Łódzkiego żydowskiego Towarzystwa Dobro­
czynności ul. Zachodnia 20 od g. 5—7 wiecz. 

U w a g a : Do zapisu w dniu 12 czerwca zgłosić 
sięwmni t y lko rodzice lub opiekunowie. Dzieci 
szkolne i innych instytucji winny być zapisy­

wane w tenże sposób. 
155-1 

U D O W O D N I O N E ! * 
jest, żc piegi i pry« c/f 
radykalnie usuwa W ' 1 

krem ORO. 

Palce 150 procent drożsi 
kupują Brylanty* 

złoto, srebro, perły. dJa" 
menty, stare zęby, * e" 
garkf, blżuterje. garde­

robę i dywany. 
7 Konstantynowska 7 

Z. MILICH 348-5 
prawa oficyna I ple.11^; 

M i ó d do pic^ 
oa święta wielkanocne 

(Pcjsachowy) 
poleca miodosytnia i>z.«' 
ślickiego, ul. Piotrkowska 
Nr. 10. Ho-' 

m 

Niniejszym dziękujemy 
Sz. P. Kierownikowi, ° r a * 
Sz. P. Nauczycielkom, 
wszystkim, którzy b r a , l„e' 
dział N A W Y S T A W -
szkoły powszechnej nr. 1*° 
(ulica Andrzeja Nr. 7). 

Z poważaniem 
125-1 OPIEKUNOWIE 

Dr. 

Tłuszcz 
jadalny 

najłatwiej 
strawny 

Kunerol 
poleca się cier­
piącym na żołądek 

Przedstawiciel: 
S p . Akc. L A M B E R T £ K R Z Y S I A K , W a r s z a w a , 

wielki 
wybór OBUWIE 

n ń l k u ł A i i i damskich I męsk ich 
P O I U U I U W . najnowszych fasonów -

z najlepszych skór 

STELZNER i WEBER 
i 141 P i o t r k o w s k a 141 

Z AGINĄŁ duży wilk, 
(sierść czarna, pierś biała, obroża 

na szyi) wabi się 

„ H e k t o r " 
Wszelkie zastrzeżenia policyjne 

poczynione. 
Uprasza się za wynagrodzeniem 

o odprowadzenie psa do administra­
cji „Republiki". 

Na nadchodzące święta! 
F I D O N K I w

 w'e1kim wyborze jako r i r%n i l l% l też: bieliznę, konfekcję i 
manufakturę po cenach bardzo przystępnych poleca 
S T E L Z N E R I W E B E R , Piotrkowska H I • 23-3 

Panna 
potrzebna. do 2-ga dzieci 

Zgłas; 
Hf piętro, front, mieszkanie Ns 8. 
Zgłaszać się: Piotrkowska 51. 

I I . 

Nieca ła 8 . 

t 

s a m 
b. lekarz oddziału chori* 
kobiecych prof. Halbafl« 
we Wiedniu, ordynuje 
w Pabjanicach pin'" 1 ' 
;w. Rocha 5. IM-" 

S r z y d k o WYGLĄDA. 
lirttia twarz z piegim1 

krem ORO* 
usuwa je radykalnie 146-3 

Ogłoszenia drobne: 
R o z m a i t e . 

(za wyraz 120 mk.) 

„mir ss^f f l 
lienniki Piotrkowska 23 
IWarsztackl. 950-10 

Para bronzowych jamni­
ków rocznych, bawaf* 

skiej rasy do polowania 
(Schweissteckel) dla zna­
wcy. U portjera Wólczań­
ska 206.' 1100-2 

Choroby skórne 1 we< 
neryczne 

przyjm. od 10—12 1 5—7 
NAWROT Ns 7. 

Choroby skórne wene­
ryczne I moczopłciowc 

DZIELNA. N> 9. 
Przyjmuje od S—101 pół 

i od 4—8 
190-9 

Dr. med. 

Braun 
, Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób skór­

nych i wenerycznych. 
Przyjmuje od-8—10 i pół, 

1—2 i od - 5 - 8 . 
.Panie Od 4—5 

D r . l . 
Choroby skórne, wło­
sów, weneryczne 1 rao-

czopłciowe. 
Leczenie światłem (lam­
pa kwarcowa) i promie­

niami Roentgena. 
Zawadzka tit 1. 

PriTimuie on V — l i od »—8. 
Dli p«0 od 4—J>. 9ir-< 

N a j b r z y d s z a CERA 
staje się piękną, uży­
wając 143-2 

krem O R O 

Inkasentów zdolnych I ene' 
gicznych na Łódź" i oko­

lice poszukuje się. Kaucja 
minimum 2 miljony niarełt 
wymagana. Zgłoszenia pi­
semne : Warszawa, skrzyn­
ka pocztowa 135 142-2 

Kupno I s p r z e d a ż 
(za wyraz 150 m) 

UUPUJĘ meble, dywany. 
n garderobę, futra i ma­
szyny do szycia* .płac? 
najlepiej, Wajnryjjr ulic* 
Bpnedykta 19. 1002-lg 

1 aźne dla Doktorów. Mi­
kroskop Leitza model 

Z,-okazyjnie do sprzeda­
nia ul. I-go Maja 18, tn. «> 
Epsztajn 135—3 

Nauka I w y c h o w a n i ' 
(za wyraz 100 mk.) 

Angielskiego konwersa-? 
udziela rutynowany n«' 

uczyciel. Nowo-Cegielnia-
na'J* 12, m. 4 od 3—5 
po poł . 120-2 

Z a g u b i o n e d o k u m . 
wyr za az 85 mk.) 

Brodowicz Władysław za­
gubił kartę od pasz* 

portu wydaną z Widzew­
skiej Manufaktury Baweł­
nianej. 1136-1 

Z.2łlcinćówua Mina zgU' 
bi.'a tymczasowy, dowód 

osobisty wydany w Łodzi-
1141-3 

Jymchowicz Jakób NaftaH 
i Zgubił kartę póoytu wyd. 
irzez Kom. Rrądu m-
.odzi. 1139-3 

W i e c z n ą M Ł O D O Ś Ć 
uzyskać można przy uży­
waniu I4ft—3 

Kremu OHO. 
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